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W iadomości K rajow e .
Jdobrtiysk dnia 24 września.

D ni A w czorayszego  udoyta  się d U  m ia s ta  na* 
Szeg o pożądana. u roczystość ,  Kiedy, po ukończen iu  
w sp an ia łe , /  budow y, szkoła w  niey po w ia to w a ,  w e ­
dle e t a tu  zupełnego, zosta ła  o d k ry ty ,  i g m ach y  jey 
p ośw ięcone , p rzez  w ezw anego  od Cesarskiego W i ­
leńsk iego  U n iw e rs y te tu  H m o ro w e g o  C złonka, J W . 
P r a ł a t a  H rab iego  sZantyr , k tó r y  na  dzieli pum ie- 
nion)- p rz y b y ł  do tego m iasta . U godzinie 10 a r a ­
lia po nabożeństw ie  n iedzie lnem  w kościeie p a r a ­
f ia ln y m , K a p ła n i  z ludem  zg ro m ad zo n y m , w pro-  
cessyii, ze z w y c z a y n y m  śp iew em , z io r te e y  p rzysz li  
n a  przedm ieśc ie  H łusk ie  do kap licy  szkolney , gdzie 
p rz e d e  d rz w ia m i  J W .H r a b ia  sZ a n tjr ,  z ca lem  zgro- 
m ad zen iem  sz k o ln e m u  w p rz y to m n o śc i  JVV W . 1 
W  W .  M arsza łk a ,  D ozorcy  H onorow ego  Bułhaka , 
J e n e ra ł -m a jo ra  kom endan ta  fo r tecy  Berga, J e n e ra ł -  
m a jo ra  in ż y n ie ró w  Ohruczewa, H orudn iczego  mia* 
s ta  Dudina, w ie lu  u rzędn ików  w o y sk o w y ch ,  po­
w ia to w y c h  i m ias ta ,  p rz y b y ły c h  n a  Len obchod, 
W p ro w ad z i ł  do k a p l ic y  s z k o ln e j ;  n a ty c h m ia s t  p o ­
św ięcone  zos ta ły  kap lica  i szkolna budoWa; i o d p ra ­
w io n a  m sza ś. u ro czy s ta  p rzez  w spom nionego  P r a ­
ła ta ,  k tó r y  po k ró tk ie y  p o ty m  przem ow ie  do zgro* 
m a d zo n ey  Publiczności dowodził, iż  edu k acy a  m ło ­
dz ieży  w  n a u k ach ,  p o w in n a  bydź  łączona  z i n s t r u ­
k c j ę  i ćw iczen iem  w cnocie , r e l ig d  i  obyczajach 
m o ra ln y c h  i  zagaił posiedzenie nauczy cieiów. Z  iy c h  
jeden, P . L eopo ld  Walicki, c z y ta ł  ro z p ra w ę  u po* 
t rz e b ie  i p o ży tk u  z nauk i  i  po łączen iu  w szystk ich  
jey  p r z e d m io tó w ,  a  K az im ierz  K ukieł, zas tępca  
D o z o rc y  szkoły , w  m ow ie  sWojey w y s ta w i ł  łask i 
i  szczodrobliw ość  N a j ja ś n ie js z e g o  Cesarza , ła sk a ­
w ie  n am  panującego  A lexandra  I, w  pom nożeniu  
zak ład ó w  n arodow ego  ośw iecenia , i zak o ń czy ł  z a ­
ch ęcen iem  m łodzi do pilnego ćw iczen ia  się w n a ­
ukach; podz iękow aniem  osobom d o s to y ay m , k tó re  
raczy ł}7 zaszczycić  te n  ak t  u ro c z y s ty ;  z a m k n ą ł  po­
siedzenie, J  W .  M arsza łek  i  D ozorca  H o n o ro w y  
szkoły  Bułhak, k tó ry  prócz  d a ro w a n y c h  placów i 
d o m ó w  o b sze rn y ch  na m ieszkan ia  nauczy  cieiów,, 
różne  jeszcze czy n i  d la  szkoiy  pom oce i o fiary ,  z a ­
pros i ł  całe  zgrom adzenie, Je n e ra łó w ,  U rzęd n ik ó w , 
O b y w a te l i ,  i D am , licznie n a  te n  a k t  p rzy b y ły ch ,  
n a  obiad, na k tó ry m  spe łn iane  by ły  toas ty  za d ł u ­
gie i szczęśliwe panow anie  Nayjaśnieyszego Cesa­
rza . O y ca  s w y c h  lu dów , i O p iek u n a  ośw iecen ia  n a ­
rodow ego .

G r o d n o .
D nia  22 w rześn ia ,  w mieście naszetn  zszedł 

z  t e g o  św ia ta ,  P .  K az im ie rz  Kreybich, p re z y d e n t  
r a d y  m iasta . Szacunek , k tó ry  sobie zjednać u m ia ł  
na  u rz ę d o w a n iu  i w  pożyciu d o m o w em , p r z y c z y ­
n ą  b y ł  pow szechnego żalu po jego s t rac ie .  L ic z ­
n ie  zg rom adzen i  p rzy jac ie le ,  o b y w a te le  i  familija, 
po n a b o żeń s tw ie  1 ob rzędach  r e l i g i j n y c h  w  k o ­
ściele  X X .  D om in ikanów , oddali o s ta tn ią  posługę 
zm a r łe m u ,  od p ro w ad za jąc  zw łok i  jego do grobu, a 
w  se rc a c h  z a c h o w u ją c  w iecznie  jego pam ięć .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Warszawa dnia 10 października*

(z Gazety Warszawskiej).
lU « d y  w  s k u te k  t ro sk l iw o śc i  r p ą i u ,  P e iska

c ie szy ć ’się zaczy n a  p ię k n e m i  d r o g a m i ; życzen iem  
jest; pow szechnem , a b y  d o m y  zajezdne i  m ie sz k a l ­
ne, p rzy  ty c h  d ro g a c h  s ta w ia n e  , b y ły  g u s to w n e  
i  odpowiadające sam ym źe  drogom . Czas jest, a że ­
by te  n ie fo rem ne i  b rudne  k a r c z m y , k tó re  b y ły  
i  są  jeszcze p o s trach em  p o d ró ż u ją c y c h , z n ik ły  
z g łów nych  i  b i ty c h  t r a k tó w ,  i  żeby  podróż  p rzez  
Polskę  s ta ła  się ró w n ie  p rz y je m n ą  jak w y g o d n ą .  
N ie  pow inny  od ty c h  p rzeds ięw z ięć  o d s t rę c z a  
właścicieli  g ru n tó w , lezący ch  p r z y  t r a k c ie  zn acz -  
nieysze w y d a t k i , bo t e  ł a tw o  zw ró co n em i bydź  
mogą, po m n iąc  n a  to ,  że k ie ru n e k  t r a k t u  jes t  juz 
naznaczonym  n a  w iek i,  i że k a ż d y  c h ę tn ie y  zaw sze  
zechce  za jechać  do p o r z ą d n e j  i  w y g o d n ey  gospo­
dy , jak do p rz e ra ża ją c e y  p o w ie rz c h o w n o ś c ią , n a  
k tó re y  w idok  zm ęczony  podróżny  n a w e t  się  spo­
czynku  w y rz e k a .  T ro sk l iw o ść  rz ą d u  n a w e t  i  w  tym. 
Względzie p rzy sz ła  n a  pom oc p r y w a tn y m  w ła ś c i ­
cielom , podając im  w z o ry  s ta w ia ć  się  p o w in n y c b  
domów zajezdnych .

Z  dn iem  22 w rześn ia ,  w sz y s tk ic h  więźniów, 
w  obudw u w ięz ien iach  w a rsz a w sk ic h  by ło  789.

P a ń s t w o  p a p i e z k i e .
Podług Diario di Roma z d n ia  17 w rz e śn ia ,  

kardyna łow ie  Clermont-Tonnerre a rc y b isk u p  tu lu -  
zański, i  de la Farę a rc y b isk u p  senski d. i 3, a k a r ­
dyna łow ie  Firrao, Gravina a rc y b isk u p  p a le rm e ń -  
а к ц  Solaro i Sanseverino legat w Forli d. i 5 , w e -  
sfcii do konk law e. K a r d y n a ł  Caśelli, b iskup  p a r -  
tileński, d. 16 do R z y m u  p rz y b y ł .

P rz e z  t r z y  dni, t. j. w  sobotę, n iedz ie lę  i  po­
niedziałek, dn ia  6, 7 i  8 w r z e ś n i a , z b iskupów  
k a rd y n a ł  Расса, z p re z b i te ró w  k a r d y n a ł  Feschb a  
z dyakonów  k a rd y n a ł  Consalpij w e  w to re k ,  ś rodę  
i  c z w a r te k ,  9, 10 i 11 p re z y d o w a li  w  k o n k la w e ,  
m iędzy  b iskupam i k a rd y n a ł  Spina , m ię d z y  p r e z ­
b i te ra m i  k a rd y n a ł  Oppizzoni, i m iędzy  d y a k o n a m i  
k a rd y n a ł  Albanią oprócz  k a rd y n a ła  podskarb iego , 
k tó ry  zaw sze  ta m  m a  swoje m ieysce . D u c h o w ie ń ­
s tw o  św ieckie  i  zakonne  c iąg le  o d p ra w ia ją  p ro -  
cessye do pa łacu  k w iry n a ln e g o  i  do kościoła  ś.v 
Sylwestra, z w y c z a y n e  śp iew a jąc  m o d l i tw y  n a  u -  
p roszenie  w y b ra n ia  Papieża. C iąg łe  jes t  w y s t a ­
w ien ie  P r z e n a j ś w ię t s z e g o  S a k ra m e n tu  w  k o śc io ­
łach, od k a rd y n a ła  de la Genga, w ik a ry u s z a  jene-  
ra lnego, wyznaczony* h. W  sobotę, d. 6 w rześn ia ,  
odp raw iło  się nabożeńs tw o  w  kościele N a y ś w ię t -  
szey  P a n n y  za Tybrem. Z r a n a  uda ło  się t a m  w  pro-  
cessy i B rac tw o  P rzen ay św ię tszeg o  S a k ra m e n tu ,  ś. 
Anioła n a  R ybakach ,  po po łudn iu  zaś B r a c tw o  
N a j ś w i ę t s z e j  P a n n y  od m o d li tw y  w  godzinę  ś m ie r ­
ci. W  niedzielę ran o  do kościoła ś. Ducha o d p r a ­
w iło  p rocessyą  B rac tw o  śś. Truffona  i  Kamilla} 
po południu  zaś B ra c tw o  ś. Juliana. W  p o n iedz ia ­
łek  do kościoła ś. Wawrzyńca in Damaso u d a ły  
się podzielone d w a  B ra c tw a :  p ie rw sze  ś. Celsa i 
Juliana, a  d rug ie  ś. Jana W e  środę  do kościoła 
N a j ś w i ę t s z e j  P an n y ,  la Rotunda , zw anego , z ra n a  
k o m p an ie  z kościoła śś. Aniołów Stróiow  , a  w ie ­
czo re m  z kościoła Pana Jezusa i Panny M aryi 
al Corso. W e  środę, d. 10, do ś M arka , B r a c tw o  
ś. Grzegorza cudo tw ornego ,  w ieczo rem  zaś do N a j ­
ś w i ę t s z e j  P a n n y  od d o b rey  rady*

D. 6 w rześn ia  w  kościele N ay św ię tsz e y  P a n ­
n y  Sopra Міпегѵа, ząk o n  X X .  D o m in ik a n ó w  od­



p r a w i ł  nab o żeń s tw o  żałobne za Piusa. M szą w ie l ­
k ą  śp iew ał X .  T o m a sz  Onory, p rz e o r  tegoż k la ­
sz toru .

W  n a y p ie rw sz y m  k lasz to rze  s. Benedykta, 
znajomego pod im ien iem  Swiętey Groty, w  k tó re y  
ś. Benedykt ko lebkę  swojego zakonu  ża lo w i,  d. 2 
w rześn ia  o d p raw il i  nabożeństw o żałobne zakonnicy 
kas3yneóscy  za  zm arłego  Papieża , cz łonka  niegdyś 
swojego zgrom adzenia.

K a p i tu ła  m e tropo li ta lna  # w  Benewsncie , za 
p ie rw szem  dóyściem w iadom ości o śm ierc i  P ap ie ­
ża, odp raw iła  nabożeństw o  żałobne za P iusa  V II .  
M sz ą  śp ie w a n ą  miał archidyakon. F ran c iszek  Acjui* 
la, a  m ow ę p o chw alną  kan o n ik  Józef Vesichdli.

D. 26 s ie rpn ia ,  podług życzenia  Kró la  Jego­
m ości Sarzyńskiego , odp raw iły  s ię  so lenne ехекѵтііе 
25a duszę Piusa V I I , w  Ооѵопіе, na  k tó rem  NN. 
K r ó h w s t w o  Ichm ośc  znajdo-/>’ali się z ca łym  d w o ­
re m .

H i s z p a n i i  a .
M adryt dnia 17 września.
(z Gazety Warszawskiej'i)

L is ty  p r y w a tn e  d o n o sz ą , iż X iąźę  Angoule- 
me ze w szy s tk ich  żądań  s tanów  kadyxskich, na to  
ty tk o  zezwolił, iż ci, k tó rz y  zasłużyli na śmierć, 
m a ją  pozostać p rz y  życiu, i pobierać pensyą w k r a ­
jach! k tó re  sobie do przyszłego  poby tu  obiorą K o n -  
s ty tu ćy o u iśc i  żądali 5 dni do nam ysłu , lecz im  
ty lk o  jeden dzień  pozwolono z zagrożeniem, iż p o ­
t e m  p rzy p u szczo n y  będzie s z tu rm  do Kadyxu od 
ląd u  i morza.

S łychać  o M iśkiem oblężeniu  tw ie rd z  Ciudad 
Rodrigo i Badajoz. Posłowie m o c a rs tw  zagrani­
c z n y c h  m ają  się s tą d  udać do p o r tu  Santa Mana.

L is t  z p o r tu  Santa Maria p l s m y  d, 8 b. m. 
o godzinie lo te y  w ieczorem , w yraża . „ N ie w ie r n y  
jeszcze o oswobodzeniu K r ó l a ; od d. 5 odbywają 
się  c iągle  u k ła d y  ze s tanam i w Kadyxie 5 dzień 
w c z o ra y sz y  b y ł  osta tn i,  aby o w iadczyry  poddanie 
się. O  godzinie 6 tey  p rz y b y ł  t u  jenera ł  Alaoa, 
a dziś o 11 z ran a  u d i ł  się n a p o w ró t  do Kadfocit, 
(jak się zdaje) n iebardzo  k o n ten t .  S łychać, iż 4ty  
ba ta l ion  m i l i c j i  hadyxskiey i pó łk  iCró’ew ny , mia­
ły  osadzić zam ek  i ogłosić sam ow ładność  Monar* 
ch y .  Cózkol wiek bądź, to  p ew n a ,  iż bliski jest czas 
w y jaśn ien ia  t y c h  za w i klan

W  Oryhuela o d k ry to  spisek p rzec iw k o  Don 
Carlos Ulman, c y w i i t r r o u  i w o js k o w e m u  ta m e ­
czn em u  gub ern a to ro w i.  Chciano go d. 27 s ie rp ­
n ia  zam ordow ać  ze w szystk iem i cz łonkam i magi- 
s t r a tu ,  w  chw ili ,  k iedy  p rezydow ał.  Dla u s k u te ­
czn ien ia  zbrodni, 100 nam ó w io n y ch  zabóyców  m ia ­
ło  sk ry c ie  zebrać  się w ró ż n y c h  m ie js c a c h  za m ia ­
s tem , w paść  ra p te m  i zbrodnię  u sku teczn ić .  Szczę . 
śc ie tn  p e w n y  c n o t l iw y  w y ro b n ik  dom os ł , iż n ie ­
daleko  m ieszkan ia  jego zgrom adziło  się bbsko 3o 
uzb ro jo n y ch  p o d e j r z a n y c h  ludzi. Ulman poszedł 
z a ra z  z a lkadem  i 8 żołnierzam i na  w skazane m i e j ­
sce. Spiskow i u c ie k l i ,  lecz 10 sch w y tan o .  W r ó ­
c ił  po tem  Ulman spiesznie do miasta, i poym ał h e r ­
sz ta  spisku.

Pod ług  za w a r te g o  u k ła d u ,  jenera ł  Morillo 
m ia ł  pozostać p rz y  dow ódz tw ie  w oyska  h iszpań ­
skiego w  G a l i c j i , ty m  czasem R e  jeńcy a m iano­
w a ła  H rab iego  Espogne na te n  stopień. D ow ie ­
dz iaw szy  sie o t e m  M argrab ia  Talaru, poseł fran -  
cuzki, u d a ł  ślę do R e jen cy i ,  k tó r a  n a  przełożenie  
jego cofnęła  swoje m ianow an ie .

Z akązano  tu  p rz e d a w a ć  to w a r y  angielskie , 
uw łaszcza  baw ełn iane , czego in te n d e n t  celny n a j ­
b a r d z ie j  p rzes trzega , i n ik t  n ie  śm ie pokazać się w 
u b io rze  su k n a  angielskiego. P e łn o  zaś jest t o w a ­
r ó w  fra n c u sk ic h .

F  R A N с V A
P aryż , dnia 23 września.
(t Gazety Warszawskiey.)

Dziennik Rozpraw  z aw ie ra  nas tęp u jący  a r ty ­
k u ł  z M adrytu  pod d. 17 t r z e ś n i a ;  „ D o n o s z ą  
% Cabra (w  p r o w in c j i  G rena  łz ie )  pod d. u  h. m. 
O d dn ia  24 s ie rp n ia  korpus  Ballasterosa stoi w  Ca-

bra, M antilla , Lucena i Pt ‘ego. Biego, pow odo­
w a n y  nadzie ją  p rzeu iągm en ia  tego  k o rp u su  na  s t r o ­
n ę  re w o lu c y jn ą ,  opuściw szy  Malagę, uda/, się b l i ­
sko ze 4,ooo p iecho ty  1 800 jazdy ku  s tan o w isk o m   ̂
naszym . W c z o ra  około godziny g te y  z ran a  p oka­
zał się w Priego, p rzed  środk iem  ko rpusu  Balia- 
sterosa, k tó ry  z a jm o w a ł  ob ro n n e  s tan o w isk o  na  
d rodze  do Grenady, gdy  ty m  czasem  d y w i z j a  je­
n e ra ła  Balanzat s ta ła  po praw ey s trom e . N a t y c h ­
m ias t  rozpoczą ł  się ogień s trze lców  i Riego chc ia ł  
w chodz ić  w uk łady . Ballasteros zezv; na w i ­
dzenie  się z n im , i  żądał,  aby w oysko obu  s t ro n  
zaym ow ało  swoje s tanow iska .  W s z y s tk o  z d a w a ­
ło  się u łożonem,, gdy  s t r a s  Hi ego u d e rzy ła  r a p t o w ­
nie na s t r a ż  Ballasterosa, ro zb ro i ła  ją, i  t r z y m a ­
ła  jenerała , jako jeńca w domu, gdzie ...Lesskał w  
Priego, r a z e m  я Riego. U wiadom iony Ó t e y  z d ra -  I 
dzie  jenera ł  Balanzet przem ów ił do w o y sk a  s w e ­
go, i sposobił się do dzia łania  p rz e c iw k o  w o y s k a  
Riego. Posłał rozkaz  kom rnisarzow  i w  Gabra, a b y  
sp ro w a d z i ł  do Izńagar  ży wność p o trz e b n ą  dla d y ­
w i z j i  jego. K o rp u s  s to jący  w  Cabra c iągn ę ta m ,  
i  oczeku jem y w iadom ości o . b itw ie . Post Sr.rip- 
tum: W  ch w il i  n a y k ry ty c z a ie y s z e y  pokazali się 
nagle f ran cu z i  pod d o w ó d z tw em  jene ra ła  Bonne- 
mains. U d e rzy l i  dzielnie n a  k o rpus  Riego i z u ­
pe łn ie  go porazili. Scigaja  żw aw o  tego dow ódcę  
re  w olucyon is tów .44

M ożna m ieć  w y o brażen ie  o b e z w s ty d n y c h  
środkach, u ż y w a n y c h  przez r e w o lu c jo n is to  - czy­
ta jąc  nas tęp u jący  w y ją te k  z odezw y Empecinadot 
to w a rz y s z ą c e j  w ezw an iu  d. ю  b. m., aby  się Ріа* 
seneya, poddała: „  F ra n c u z i  z rzuc il i  maskę: ,.Xią- 
ze Angouleme został p o w ita n y ,  jako K ró l  h iszpań ­
ski w  Sewilli i Xeres, p rzez  sw oich żo łn ie rzy  i iii- 
szpanów  Afrancesados « (sp rzy ja jących  f r a n c a  • 
z ó m l  C h cą  zam ienić  H iszp an ią  w  osadę n ie ­
w oln ików  F r a n c j i  i t .  d. K a p i t a n  jen e ra ln y  d iw -  
ney  K asty lii  posłał k ilka szw adronów  ku  Bej ar i  
Plasencyi. D ow iad u jem y  się oraz, iż  H ra b ia  La- 
róche Jacąudin  c iągn ie  z ca łą  sw oją  b ry g ad ą  k u  
Truxillo.Ki

Pojedyncze oddziały w oyska ciąg.-ą jeszcze do 
H iszpan ii ,  t a k  dla w zm ocnien ia  g łó w n e j  a rm ii ,  ja­
ko też korpusu  w K ata lon ii .  Zapew nia ją ,  iż m in i ­
s te r  w oyny  p rz y rz e k ł  posłać 5 półki m a rsz a łk o ­
w i Monety. U zb ra jan ia  m orsk ie  w lulonie  n ie 
u  i ta ją, i n ie daw no  kilka o k rę tó w  m iało  z ta m tą d  
svyp 'ynąć  do brzegów K ata lon ii ,  dla zas tąp ien ia  
tych., k tó re  przez ciaśninę g ib r s i ta r s k ą  u d a ły  się 
do f lo ty  pod Kadyxem.

Podług zaw arte j d. 11 b. m. kapitulacji z o- 
sadą Santony, Woysko nasze ma d. 27 b. m. zająć 
t ę  twierdzę, jeśli do tego czasu osada nie otrzyma, 
odsieczy.

B aro n  Eroles w y d a ł  okolnik  w  Valls,  aby  
w szyscy  zapaleni konsty  tucyon iśc i  zostali pod szcze­
gólnym  dozorem p o l ic y jn y m .  W  p rzypadku  po­
t r z e b y ,  każdy  z n ich  m a  m ieć p rzeznaczone  so­
bie m ie jsc e  do m ieszkania; i bez k a u c j i  nie może 
pozyskać p asp o r lu  , jeśli chce w yjechać  za p ry w a*  
tn e m i  in teressam i.

Słychać, iż K ró l  sa rdyńsk i  o t r z y m a ł  w ażne  
l is ty  od d w o ru  angielskiego.

U rząd zen ie  k ró lew skie ,  w y d a n e  d. 17 b. m . 
zakazuje w p ro w ad zać  wszelkiego zagran icznego  
zboża do F r a n c j i ,  a n a w e t  u ch y la  pozw olen ie  za ­
m ia n y  zboża na m ąkę.

Z a ra z  po zajęciu Algesiras. jen e ra ł  Lauriston, 
sy n  m arsza łka , kazał uw o ln ić  bez op ła ty  w s z y s t ­
kie o k rę ty  zagran iczne , zabrane  p rzez  k o rsa rzó w  
hiszpańskich , i z n a jd u ją c e  się w  ty m  porcie. M ię ­
dzy  n iem i jest 11 o k rę tó w  pod b a n d e rą  h a n n o w e r -  
ską, o czem  konsul h an n o w ersk i  w Gibraltarze do­
niósł d. 18 z. m. k u p cem  swojego k ra ju .

Dnia 24. K a p i tu la c ja  Santony, p rze s łan a  p rzez  
X ię c ia  Hohenlohe z Burgos pod  d. 16 b. m  m ini­
s t ro w i  w oyny ,  jest w t re śc i  n a s tę p u ją c e j :  A r ty k u ł  
1) Oficer , k tó ry  od jenera ła  dow odzącego k o r p u ­
sem, t rz y m a ją c y m  tw ie rd z ę  vy zam k n ięc iu ,  m a  po* 
w z iąć  po trzebne  p rzekonan ie  o okolicznościach 
p rz y to czo n y ch  w piśmie tegoż jen e ra ła  pod  d. 6 
l). m , opuści tw ie rd z ę  d. 1» b. m ., i  n ie jest obo-



W iązany  pow róc ić  ta m  p rz e d  d. 26 b, m. U da  się 
do  BurgoSf zkąd  X iąże  łjohenlohe pośle go z o f i ­
c e re m  f ra n e u z k im  do M ad ry tu .  Może m ów ić  z 
k im  zechce. A r t .  2) Jeśli  po tw ierdz i  w spom nione 
okioiioznośpi, to  jest, iż Ballusteros z a w a r ł  um ow ę 
2; jene ra łem  Mo li tor i i że tw ie rd z e  Ferrol, Korun- 
na  i Figo k a p i tu lo w a ły ,  n a ten czas  w  dzień  po» 
w r ó tu  jego zacznie  się oddanie  kantony, a  nr  przód  
obu  z e w n ę t r z n y c h  szańców  pod  liczbami 12 i 10, i 
w ięk szey  części m iasta , gdyby  tego uznano  p o t r z e ­
bę. A r t ,  3) N a z a ju t rz  osada złoży broń, w y jd z ie  
z  tw ie rd z y ,  i z ab rana  w nie vt . . __ wojenną, sp ro ­
w a d z o n ą  będzie n a  s ta tk a c h  do F ra n o y i .  Z a ra z  
po tem  z a y m ą  fran cu z i  tw ie rd z ę  im ien iem  K ró la  
J m c i  K atolickiego. A r t  4J  Oficerów e z a t r z y m a ­
l i  swoje  r.pady i  rzeczy , a żo łn ierze  to rn is t ry .  
Je ś l i  k tó r z y  z n ich  m ie li  dobra  w  H iszpanii ,  
w ła sn o ść  ich  ma być  zapew nioną .  A r t .  5) W s z y ­
stk ie  s p rz ę ty  wojenne m ają  być oddane w  stan ie , 
w  jakim są, a  należą  do rząd u  hiszpańskiego  ta k ,  
jak  d a w n iey .  A r t .  6) T oż  sam o się stosuje do kass 
i  ra c h u n k ó w .  A r t .  7) Spisze się lis ta  o ficerów  i 
w o y sk o w y e h ,  k tó rz y  zechcą  uznać  re je ro y ą ,  ta c y  
n ie  będą uw ażan i  za jeńców  w ojennych , lecz o w ­
szem  A r t .  8) z a t rz y m a ją  swoje u rzędy ,  s topnie  
w o js k o w e  i płacę, a żo łn ie rze  nagrody , jeśli na to  
Ferdynand V I I , lub  re jen ey a  un ie  m m  jego ze ­
zw o li .  A r t .  9) M ilicye obięte  a r ty k u łe m  7 nie no­
g ą  pozostać w p r o w in c j i ,  jęcz  m ają  się udać bez 
b ro n i  do mieysc m ieszkan ia  swego. A r t .  ю )  Ż o ł­
n ie rze ,  k tó rz y  swoje 6 la t w y s łu ż y l i ,  i  m ilicye  
czynne ,  aż do s topn ia  s ie rżan tów , k tó re  czas s łu ż ­
b y  swojey uko ń czy ły ,  dosfaną  n a ty c h m ia s t  u w o l ­
n ien ie  od dalszey  służby. Podobneż u wolnienie o- 
t r z y m a ją  w zm ian k o w an i  w arb. 7 oficerowie, k tó ­
r z y  d łużey  n ic  zechcą  służyć, a nie m aja  jeszcze 
p r ą w a  do pensyi w y s łu ż o n e j ;  ci zaś, k tó rz y  m ają  
p rawo do te y  pensyi, odbiorą  ją, lecz pod w a ru n ­
k ie m , za s trz e lo n y m  w a r t .  8. A r t .  11) U rz ę d n ic y  
W pyskow i, jeśli nie zech ą uzr.ać re jencyi,"  będą 
podobn ież  jako jeńcy zap ro w ad zen i  do F ra n c y  i. 
A r t .  12) M ilicye  z p ro w in cy i  o t rz y m a ją  paspo rta ,  
a,bv w ró c i ły  do d o m u , gdzie, ró w n ie  j.ik w d ro ­
dze ,  doznają  p o t r z e b n e j  opieki. A r t .  i 3) Oficero­
w ie  potęgi m o rs k ie j ,  w raz  z k a p i ta n a m i  p o r to ­
w y m i  i o ficeram i u w o ln ionym i od c z y n n e j  służby* 
d o z n a w a ć  będą tak iego  obchodzenia  się z sobą, jak 
osada. A r t .  i 4) U rzęd n icy  celni i ska rbow i, "jeśli 
uzna ją  re jencyą , będą uw ażan i  podług 8 art .;  do- 
s t a n ą  pasport,  aby  powrócili  do m ie js c a  m ieszka­
nia swego, gdzie oczek iw ać  m ają  rozkazów  re jen- 
СУЬ i gdzie zapew nia  się  im  pomoc i  opieka. A r t .  
1J) H iszpan i ,  k tó rz y ,  n ie  należąc  an i do w oyska, 
an i  do milicyi, an i do u rzęd n ik ó w  c y w iln y ch ,  sch ro ­
n il i  się d> Sarito/ifj o t r z y m a ją  p^sport w  celu po­
w ró cen ia  do domu, gdzie podobnież opieki d o zn a ­
w ać  będą. A r t .  16) Ż ad en  hiszpan, jakiego bądź- 
ko lw iek  s tanu , n ie  może być n ap a s to w a n y m  lub 
p rześ lad o w an y m  za po li tyczne  zdania , lub inne  do 
tego ściągające się c z y n y , aż  do czasu oddania  
tw ie rd z y .  A r t .  17) N in ie j s z a  k a p i tu la c ja  będzie 
u w a r a n ą  za n ien as tąp io n ą  i żadną, jeśli tw i  л. a 
przt-d oznaczonym  te rm in e m  o trzy m a  pomoc. A r t .  
10) U w ię z ie m  w tw ie rd z y  h iszpan i  m ają  być na­
ty c h m ia s t  uwoln ien i, i ju t ro  z ra n a  w>d<mi pikie- 

orn f ,tincuzk im . A r t .  19) K ap i tu lacy a  t a  w eźm ie 
z u p e łn ą  moc swoję, po za tw ie rd z en iu  jey p rzez  
« lęcia Hohenlohe, k tó ry  oraz  w sk a ż e  m i ysce, do- 
kąri w o js k o w i ,  ch cący  u zn ać  re jen cy ą ,  u d ać  się 
Jnają. oyskowi ci będą pobi ;ać p łacę  ze skar-  

u h iszpańskiego, a w  p rz e c iw n y m  raz ie  dos taw ać  
Pr z y zw o te  r a c y e  żywności.  T y m  celem, je- 

»evał d o w o d zący  ko rpusem , t r z y m a ją c y m  tw ie r -
k am łn i  Za™-jn^ 1U) P0SzIe n a ty c h m ia s t  n in ie j s z ą  

5 ^1 асУ4 fiurgos, k tó rą  ma w z iąć  sku tek , cho- 
n i ń eV  naWefc ^ ‘v: m 'a n k o w a n y  w a r t .  1 o ficer  hisz- 
ry • i 1 n.ls w ró ć i ł  jeszcze d. 26 b. m. do Santony.

1 o się ęę- Argonas d. 11 w rześn ia  182З ro k u . tł 
z~v -i , (Następują podpisy).

rAZo,, f ah0, 1U d^ z d n y  r a p o r t" m a ts z a lk i  Lpu 
л ’ °r s "rzLlam u  do Pampę luny. O g ień  zaczął 

у • іо  ь. m . o św icie . W k r ó t c e  okaza ła  się

p rz e w a g a  ognia naszego. O koło  godz iny  g te y  z r a ­
n a  uszkodzono cy tade l  i ę, zburzono  basztę, a k a ż ­
d a  ku la , która- ugodziła  w m u r ,  p o ry w a jąc  z sobą 
m n ó z tw o  kam ien i ,  byiu podobną do k /ir taczow . 

-Powoli s łabiał ogień z cytadel]! ,  a nakoniec  u s ta ł  
zupełn ie .  O godzinie  sg iey  za tk n ię to  n a w a ł a c h  
c h o rą g ie w  h h z p  ską. a w k ró tc e  po tem  u j r z a n o  
n a  jey m ie j s c u  białą cho rąg iew . Dow ódca f ra n -  
cu zk i  kaza ł  n a ty o h n  ,ast w s t rz y m a ć  s t rze lan ie  n a  
ca łey  linii. P od  w ieczór p rzy s ła ł  dow ódca t w i e r ­
d zy  list z żądan iem  k a p i tu la c j i ,  a gdy  się do tego  
skłoniono, p rzyby li  o północy posłańcy rozeym ow i 
h iszo ań ścy  do g ió w n ey  k w a te r y  f ra n c u z k ie y .  N a-  
Zajrtvz z a w a r to  k a p i tu la c ją ,  k tó ra  już czy te ln ik o m  
n a sz y m  jest w iadom ą. M arsza łek  Lauriston w y ­
raża  w  iiście sw oim  do i r i i i i s t ra  w o j n y  pod d- i q  
b. m.. „ O s a d a  Pampeluiiy wyszła dziś o g o d z i ­
nie 5 tey ran o  z m iasta  i tw ie rd z y .  K aza łem  dw ó m  
ba ta lionem  1 szw ad ro n o w i jazd) odprow adzić  ja 
do St. Jean Pied de Po,rt, d la obronien ia  jey od 
ocho tn ików  k ró lew sk ich , 1 rozgn iew anych  m ieszk ań ­
ców; bo w  c iągu  3ch lat. o s ta tn ich  popełniono w ie ­
le b e z p ra w i :  w w  Pampelunie Cała osada sk łada  
się z 5 ,8oo ludzi, z k tó ry c h  5 , i 33 z 5 oo o f iceram i 
poszło az do F r a n c y  i. W ie lu  z n ich  wzięło z s o ­
bą  żony. R an ien i ,  k tó rzy  się czuli dosyć m o c n y ­
mi do odbycia  podróży, chcieli udać  się za osadą. 
W  la z a re tac h  pozostało jeszcze 170 c h o ry c h  i r a ­
n ionych . N ie  w iem  do tąd , ile  podległo n ie p rz y ­
jaciół podczas oblężenia. Rozpuszczono  biizko 200 
ludzi, k tó rz y  należą  do g w a rd y i  k ró le w s k ie j ,  1 któ 
ry c h  przym uszono  do s łu / by; poszlę ich do M a­
drytu. W  w ięz ien iach  m ieskieh zna; c 2. i on o  7 ofi­
cerów  i 5o żo łn ie rzy  z woyske. w ia ry .  W  w oy- 
sku  osądy z n a jd o  ato się także  i 5o >anonierów , 
i  blisko 100 w y b o rn ie  ć w ic z o n e j  m l ićy i  mieskiey , 
oraz  200 do З00 żo łn ie rzy  p ieszych , k tó ry c h  od- 
daw na  używ ano  do służby  przy  działach" Og eń 
nasz,dobrze u t rz y m y w a n y ,  p rzy w ió d ł  w k ró tc e  kano-  
n ie ró w  n iep rzy jac ie lsk ich  do n ieładu. Z lękli się roz 
c iągn ien ia  p rzy k o p ó w  naszych, a o g ie ń ” a r ty l l e r y i  
n a s z e j  by ł t a k  dzielny, $ź w przec iągu  4oh g o ­
dzin  p rzy m u s i ł  osadę oy tade ll i  i w szys ik ioh  k an o ­
n i k ó w  do opuszczenia  dzia ł  nab i ty ch ,  i sc h ro n ie ­
n ia  się do m iasta . Siedm kul padło na skład  p ro ­
chu , lecz szczęściem n ie  zapaliło  go; w szystk ie  zaś 
in n e  d o m y  zosta ły  znacznie  uszkodzone.

M arsza łek  Moncey p r z e s b ł  d k ła d n y  ra p o r t
0 zabran iu  w n iew o lą  2,4oo ludzi z osady Parcel* 
lony) k tó rz y  wysiedli pud Mongąt. W y r a ż a  w 
nim : „  O ddzia ł złożony z 4 oo ludzi i w ysłany  na 
rozpoznanie , s p o tk i ł  d, i 5 b. m . n ieprzyjaciela  pod 
Besalu, i za raz  s to c z y ł  ż w a w ą  b itw ę . Jazda  n a ­
ta r ł s z y  z ro zk azu  Barona Demos na n iep rzy jac ie ­
la, k tó ry  u d e rz y ł  na lew e sk rzyd ło  nasze, p r z y m u ­
siła go w k ró tc e  do z a t rz y m a n ia  r n a  m ie js c u .  N a ­
z a ju t rz  rano  stali  konsty tu cy o n isć i  pod San Mar» 
tin de Sasssrcis, i zdaw ało  się, jakoby chcieli zy ­
skać k itka  godzin  czasu dla dostania  się do Figue- 
ras. Jakoż  d. 16 b. m. o św ic ie  ru sz y l i  do Stelą
1 Teradas. B aron  Damas uda ł  się w  pochod o 
godzinie 4 tey , i za ją ł  s tanow isko  pod Sistelo, gdzie  
się dw ie  drogi k rzyżu ją .  O  godzinie  u  p rz y b y ł  
do Llers. N ieprzy jac iel  p o k a ja ł  się około godzi­
n y  2giey, i  ra p te m  w pad ł n a  drogę, prowadzą* ą  
do w  i ro w m  San-Ftrnapdo  Lecz  Lam u d e rzy ł  n a  
mego bat. lion 8go pólku liniowego, a jenerał Ma- 
ringone, k tó ry  z d ru g im  batalionem  uprzedz ił  go 
w  zajęciu  g łów nego s tanow iska ,  o k rąży ł  go t a k ,  
iż  n a c ie ra n em u  jeszcze w ty le  p rzez  jen e ra ła  N i - 
colase, pozostało ty lk o  kap i tu lo w ać .  J e d y n ą  w  te y  
m ie rze  t ru d n o ść  czyn iło  to ,  iż w r z e c to n y m  k o r ­
pusie n iep rzy jac ie lsk im , z n a jd o w a ło  się 120 zbie- 
g łych  f ran cu zó w . Jednakże  B aron  Damas, dla o- 
szczędzenia  dalszego k rw i  roz lew u, p r z y rz e k ł  im  
zachow an ie  p rzy  życiu , lecz nic w ię c e j .  O godzi­
n ie  2gipу , oddział n ieprzy jac ie lsk i ,  złożony z 2000 
ludzi pod d o w ó d z tw em  b ry g a d y e ra  lernandez , lek ­
ko ranionego, złożył broń, w oczach p raw ie  osady  
w  San Fernando. S t r a ta  n ieprzy  jacielska W' d. id
1 16 b. m. sk łada  się z 5oo za b i ty c h  i ran io n y ch ,  a na-*  
sza z  i 5 do 20 zab itych  i i 5o do ł8 o  ran io n y ch .



Miedzy nimy są kapitanowie: C jrra g u e t * R iv t* 
re  d u  H e r e n tR  Jenerał porucznik Baron l lo t t e m -  
b u r g  danosi z P e r p ig n a n  pod d. 18 b. m , iż spo­
dziewa się przybycia tych jeńców łm a kolumna- 
mi. z których oytatnia, składająca się z pow)zey 
wzmiankowanych 120 zbiegłych irancuzów. pozo- 
stanie w l Je r p ig n a n , a inne trzy udadzą się do

М0П'czytlm y w jednym z tuteyszych dzienników, 
i i  M in a  miał oświadczyć stanom, ze wojsko jego 
i milicye w Katatonii, postanowiły do ostatniego 
bronić konstytucji, i nie uznają żadnego traktatu, 
któryby zawarto z Francy».; lecz dowódca i żoł­
nierze osady w P a m p e lu n ie , przysięgli także po- 
ledz pod gruząmi twierdzy, a jednakże kapituło-

Wal‘"Bnia 25. Dzisiejszy M o n ito r  umieścił urzę­
dowy raport Hrabiego G u ille m m o t pod. d. l i  b.
m. o wypadkach, które poprzedziły schwytanie Д іе­
го: „ Jenerał B a lla s te ro s , pisze wspomniony H ra­
bia, chciał stoczyć bitwę z fliego, t dla tego ka­
zał dać ognia strzelcom swoim, przez co w kiotce 
adiutant R ie g o  i kilku żołnierzy zginęło. Pol ba­
talionu nieprzyjacielskiego zbliżyło się potem z o- 
krzykiem №ec/i i / / e  B a lla s te ro s !  do wojska tego 
jenerała, który ztąd wnosił, iz chce przey»ć do 
Ł .  Jakoż mówiono o układach, i kiedy miano 
stanowić warunki, R ie g o  podejmował się byc adju- 
tantetn B a lla s te ro sa , jeśliby chciał objąć naczelne 
dowództwo nad konstylucyomstam,, t isc przeciw- 
ko francuzom. Gdy B a lla s te ro s  odrzucił z gnie- 
w em tą propozycyą, R ie g o , który tym czasem ka­
zał żołnierzom swoim zając dom jego, oświadczał 
mu. i i  7, całym głównym sztabem jest jego jen 
cem. Jenerał B a la n z e t ,  któremu się szczęśliwie 
udało umknąć, wrócił do korpusu swego, i kazał 
wezwać R ie g o , aby jenerała B a lla s te r o s a  uwolnił, 
Гаага się oddał. Widząc R ie g o , .z mu się niepo- 
wiodło, ruszył z calem swojem wojskiem do A l-  
T a n d e le . Tak kilku oficerów sztabowych jenerała 
JMnlitnr którzy byli obecnymi, i dway adjutanci 
jenerała' B a lla s te ro sa , opowiadali jenerałowi Mo/i- 
\o r  cały ten wypadek, zdarzony w P r te g o .̂ VVresz­
cie jenerał B a lla s te ro s  dobrze się sprawił: bo lu­
bo miał półki, z których jeden batalion stał na 
jego skronie, i  drugi na nieprzyjacielskiej, żaden 
atoli żołnierz z woj ska jego nie przeszedł do Діе­
го- gdy przeciwnie, dwa szwadrony R ie g o ,  połą- 
Ы { і е  z ternie woyskiem B a lla s te ro s  połączył 
się natychmiast z jenerałem B o n n e m a in s , ktoiy d. 
12  b m. chciał z 5cią batalionami piechoty i 5u«  
półkami jazdy ruszyć w pogoń za nieprzyjacielem. 
\ i e e o  ma tylko a:>oo mećwiczonego woyska, któ­
re przez zbiegostwo codzień się zmnieysza, i żadne­
go odporu czynić nie może. Jenerał B o n n e m a in s  
daje świadectwo jenerałowi B a lla s te ro s , iz bardzo 
przyzwoicie postąpił i wielki charakter okazał.
P У D n ia  26 Nadeszła tu  przez telegra! w.ado- 
mość od Xięcia A n g o u le m e  do Hrabiego Ѵ іііе іе , 
iż d. 20 b. m. woysko nasze zdobyło szturmem 
warownią d e  S a n to  F e d ro  na wyspie tegoż na­
zwiska przy uyściu rzeki S a n  P ed ro . Wspomnio- 
yy Xiążę przeniósł tam tegoż samego dnia głów-

** ‘ 113p" “.5 ś  .  Л -  p .i d ,  o  b. m d ,-
nosi następujące szczegóły o pobycie tam R te g o .

Dnia 12 b. m. wszedł R ie g o  do /aen, gdzie z po­
zostałem mu woyskiem postępował sobie naksziałt 
dzikiego zwierza. Mówię tylko o tem, na co się 
patrzyłem. Widziałem go w towarzystwie pre- 
fekta M td r a n o  i kilku urzędników tuteyszych, zna. 
jących dokładnie miasto. Ułożył listę kóntrybucyi, 
wynoszącey kilka milionów; najm niejsza liczba 
była looo plastrów, a całą summę rozdzielono za­
równo na rojalistów i konstytucyomstow; zdzier- 
stwo bowiem było jedynym jego celem Z kościo­
łów i klasztorów zabrał wszystkie srebra; wziął

fc%kxe 41,000 realów, naleząeych do bund m m  du« 
cbo wr»ego E sp o lio s , i żądał dostawy ю,ооо 
trzewików, ora* pewncy ilości płótna 1 sukna* 
Unia >5 o godzinie 9 кг*ца kazał ogłosić, iż je/U 
nieobecni ‘mieszkańcy, łub ci, którzy się e miasta 
oddalili, nie powrócę przed południem f domy i h 
zostanę spalone, a mieszkający w nich Iudżie będę 
rozstrzelani. Na próżno rada mięska prosiła o prze­
baczenie; R ie g o  o niezem nie mówił, tylko o roz­
strzelaniu. Wybiła godzina 11, i już czekaliśmy 
Śmierci, gdy w naywięfcszey potrzebie, Opatrzność 
sprowadziła blisko 1000 jazdy francuzkiey, która 
ledwo się pokazała w S a n  R o q u e > zaraz strach o- 
garnął woysko R ie g o . W ystąpiło wprawdzie Z 
początku do boju, lecz nie śmiało wyyśćS na rów­
ninę, a gdy około godziny 5 po południu, piecho­
ta francu/Ла z dwoma działami rozwinęła się; lot* 
bierze R ie g o , po słabym odporze, uciekli, a francu- 
zi ścigali ich do M a n c h a - R e a l .  Nie można jeszcze 
wiedzieć straty nieprzyjaciela, i co godzina pro­
wadzę tu jeńców.61

Unia 18 b. m. umarł tu  sławny zegarmistrz 
B r e g u e ł , członek akademii, bióra długości jeogra- 
ficzney i kommissyi do rozpoznania płodow prze­
mysłu francuzkiego. Pan Т е г п а и х  miał mowę 
pogrzebową przy pochowaniu zwłok jego.

D

A n g l i a .
, L o n d y n  d n ia  2З w r z e ś n ia .

(z G a z e ty  P r u s k ie y  S ta n u .)
Dnia 19 weszło królewskie ogłoszenie, na mo­

cy którego dubeltowe s u w e re n d o ry , puszczone są 
w obieg. Wyszedł także rozkaz gabinetowy, z a ­
braniający wywożenia broni i potrzeb wojennych 
na brzegi afrykańskie, wyjąwszy mieysba, leżące po 
drodze do G ib ra lta r u .

Zdaje się, że powietrze w W in d s o r  dziwnie 
posłużyło Królowi; gdyż nigdy tak zdrowo nie w y­
glądał, jak teraz; dawnieysza także wesołość um y* 
s lK  powróciła.

* Xiąże S. L o r e n z o  z małżonką swoją, H rabia 
T o rre n o  i wielu znakomitych Hiszpanów wyje­
chało do В г и х е і іц  jenerał zaś R o m a  у  o, ze swoim 
sztabem i wielu oficerami do G ib ra lta ru .

W B o lto n  we 48 godzinach wybielono i ,5oo 
sztuk muślinu, upakowano i wysłano zagranicę.

Ludność Wielkiey Brytanii podają, i2Ście do 
i3stu milionów; podatek zarówno w ogóle n«i 
każda głowę przypada po 4 funt. szterling.

Od lat 4o połów siedzi około wyspy M a n n  1- 
gdy nie był tak obfity , jak teraz. W W h i te h u -  
v e n  przeszłego tygodnia przedawano 100 sztuk po 
dwa szylingi. . . . .  -

Przez niedawne podniesienie się ceny baweł­
ny, co należy zapewna przypisać większey kon- 
kiirrencyi do naszych rękodzielniczych towarów 
zza granicy, jeden bogaty dom zarobił na jednj^m 
tylko artykule io.ooo funtów szterlingów.

Tak nazwani biali chłopcy ciągle prześladu­
ją anglików i ich stronników; rozdaią listy s. po­
gróżkami, rabują i raorduią w rozmaitych okoli­
cach Irlandyi niesłychanym sposobem.

Lord namiestn k przeznaczył 5oo funtów 
szterlingów za odkrycie zabóycy familii I fr a r k o W .

W  lipcu b. r. do L a g u ir a  w południc we у 
amerykańskiey prowincji C a ra ca s , zawinął holen­
derski okręt, G o e d e - H o o p , mający na sobie o- 
dzież woyskową, sprzęty, broń i amunicyą równe­
go rodzaju, wartości na milion dolarów wynoszą­
cy, dla rządu kolumbiyskiego.

P o zw o lo n o  d r u k o w a ć .  Z p o le c e n ia  J W .  W o je n n e g o  L ite w s k ie g o  G u b ern a to ra . 
P o z w o lo n o  a r u K o w a c . B u c h a r s H  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta n u  1 K a w a U r ,

Kurs wileński na assygnaty od dnia 28 września 
rubel srebrny 3 rub 79* kop., czerwony złoty no. 
w y r. 11 kop. 63 , stary r. 11 kop. 5o,imperyal ю. З9
kop 8o|
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. , 20
W i l n o  d n ia  5  P a ź d z ie r n ik a  v. s . 1 8 2 5  R o k u .

„ , . . p, . ^ w * a d o r n i . e n i  e.
na leżnych  im  do w y  piacen  іЛ ь І л у  w у żey§ м ѵ е  7 naczon v°  h" 'Ѵупі1епІ* 0І?Уг"  w  пІ7’еУ połozoney tabe ll i  o 
nia, lub p rz y s ła n ia  od siebie . І < / і е й Г р г ™  „ т о Л 1  1 ze d l? ja w 'en ia  się i, h do od, b ra ­
tu  i 3 o k to b ra  1781, 24 julii 178З, i \>5  m a ja  j 8o6 ro k u ” ^ ’ "* ° snov! ,e ? k,azów K-adeącego Sena-
źmeyszego sep tem b ra ;  po uko ń czen iu  k tó rego  pe„sye  n ie ia w i lc y e f ,  Г І ' П Г°к h, Zii c ,,d tP r a ’pr^H^tAw iorie do w y k i p i e n i a  * n y e  m e ja w ia c y ch  się do odeb ran ia  ta k o w y c h ,  będą

N a z w isk a  p e n d o n a rz o w  i za jaki czas n a ­
znaczono  im  pensye.

K t ó r z y  s łuży li  W w o y sk u  n a le ż ą cy  do opubli
ko w an ia .

Litewskiego Ułańskiego półko Rotmistrz Tor 
nezij 2gi0

£a І 8 Л  ro k  118 ro b .  80 kop. 
182З —  118 ro b .  80 kop.

D o d a tk o w eg o  żołdti p o d h ig  zn ak ó w  d y s ty n k -  
cy i  w oyskoW fgo  o rd e ru .  ‘

l ig o  jegierskiego pó łko  sze regow y  F ie d o r  Iw a i 
za  1821 ro k  3 rob . 3o kop.

1822 —  3 ro b .  00 kop.
1823 za  ja n u a ry o w y  te r -  
c y a ł  i  ru b .  10 kop.

Ś ze rw ań sk ieg o  p iechotnego  p ó łko  podofzcer An- 
d rz e y  M a ko w ica

za  1821 ro k  1 ru b .  ,5 2 kop. 
J822 — 4 rub . 5y kop.
182З —  za  ja n u a ry o w y  

___  t e f c y a ł  1 ru b  Saf  kop.

R oczny 0 
k ład  podług 
rozp isan ia  na 
znaczony.

l ie  się ii 
czy  w nieo 
deb ranych .

Rub. Kop. Kub* Kop.

712- 0OD 2 5 7

1

60

3 5o 7
1

70 c

4 ! s 7 7 e - i

D la  jakie у p rzy  czy 
n y  n ie  oddano.

D la  n ie jaw ien ia  się 
sukcesso row  tego 
T ornez ija ;

D la  n iew iad o m o śc i  
ieysca p rz e b y w a ł  
dla n ie jaw ien ia  się

4 i i*>aznaozey n r i
S e k re ta r z  W e re d k o w ic z .

Sądy ExdywizorsJcie.
1 Sąd Тах&іогзко Exdy wizcrski za Remis- 

Щ Ziemskiego Ptu Oszm. w roku idą­
cym mca augusta 22 dnia zapadłą , do mająt­
ku Zakrżewszczyzny W . Waleryaua Trzecia­
ka Sędziego Graniczn. Oszm w P tń e  Oszmiań. 
sytuowanego w dniu 28 7bra 182З r. zebia- 
ny, po rozwiązaniu wstępnych kwestyow &k- 
cessoryynemu stopniowi właściwych, w prze­
znaczeniu administracyi, nakazaniu pomiaru, i 
uznaniu wypadających z rodzaju sprawy aktów, 
termin powtórnego zjazdu do majętności Za- 
ikrzewszczyzny na ocze ,‘ristą rozprawę dzień i5 
Qhra 182З г zad<sterminowały a stosownie do 
prawideł remissyynego dekretu przez mnieyszą 
awizacyą wzywa do stanności w Sądzie Exdy- 
wizorskim na wy« wyrażony termin wszystkich 
kredytorow, pretehsorow i debitorow W.Wale- 
ryana Trzeciaka, r, zastrzeżeniem ich, i i  w sku­
tek prawa i remisisy na niestawających amissya 
zapisaną będzie* Józef Bukaty Sędzia Ziem­
ski Ptu Oszm Exdywizor Prezydent. Karol 
Mosiewicz Sędzia Ziem. Oszmiań. i Exdy wizor. 
Jan Szczepanowie^ Pisarz Żiem. Oszm iExdy.

P r z e d a  z  D o m u .
a Od Litewsko-Grodzieńskiego R$ądu Gu- 

bernialn«;go ogłasza się, iż na kupienie leżących 
w mieście Grodnie domu i dalszego zabudo- 
Wania z placami Jana Makowskiego, oraz wszel­
c y  jego ruchomości, przeznaczonych na w y­
przedaż dla pozyskania należącey ш  Makow­
skiego Funduszowi edukacyynemu summy, wzy- 
wają się życzący je nabydż, którzy też obowią­

zani stawić się dla targów na terminy nazna- 
czone. tyjest, 20, 24  i a 5 następującego paź. 
dziernika, do Sądu Exdy wizorskmgo nad ma­
jątkiem zmarłego Jana Makowskiego w mieście 
Grodnie ustanowionego, który ze swojey stro­
ny w tym terminie, zgodnie z  postanowieniem 
tuleyszego Sądu Głównego 2go Departamen­
tu, nie oczekując już na niestawanie osob do 
sprawy należących, i nie uważając na przy czyny 
temu podobne, nieodmiennie, bez żadnego juz 
odkładania, przystąpi do ukończenia poruczo- 
nego dzieła. Dnia 17 września 182З roku.

Expedytor Atanazy D aszk iew ic z .

V  w i  a  d o m i e r z ę .
2 O d  M iń s k ie g o  G u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  o -  

głasza się , iż z przyczyny zgubienia pasportu 
należącego do Atanazego Tadeusza Marcinkie­
wicza, tatarskiego ułańskiego pół ku towarzy­
sza, na wolne przeyście do m eysca swego po­
bytu w ihmneńskim powiecie, wydanego j e m u  
w pruskim mieście Kenigsbergn od Ro^yy- 
skiego jeneralnego Konsula 1816 roku i4 (26) 
oktobra, który potem przez niego zajawiony 
w ihumeńskim Niższym Ziemskim Sadzie tegoż 
roku decembra 18, aby więc takowego paspor­
tu nikt niemógł używać, i aby ten , w czyim 
ręku on się okaże był wzięty pod straż , d la  
postąpienia z nim podług praw, R,ąd ten po­
stanowił o tern przez gazetę ogłosić Dnia 29 
septembra 1820 r. Sekretarz F. Arcrniowicz.

5 . Do ogrodu P. Strumilły, przyszedł no­
wy transport holenderskich kwiatowych cebtt-

1



lek, jako to: hyacyntow  pełnych w różnych ko­
lorach, narcyzów, źonkillowr tacettow , ranun- 
kułów , anemonów, tuhpanow  w wybornych ga­
tunkach i t. d. które w ogrodzie dostać można 
za zw yczayną cenę.

Przedai towarów skonfiskowanych.
3 . P rzy W ilenskiey Tam ożni, przedawać 

się będą z publicznego targu, we jtrzech te rm i­
nach,1 a mianowicie: iszyin ago, sgim dnia 4 go 
i 3cim ostatecznym dnia 8 nadchodzącego o.kto- 
bra tow ary skonfiskowane, a mianowicie: oku­
larów  w ró iney  oprawie 6 tuzinów, igieł że­
laznych i stalowych do wyszywania i haftowania 
różney wielkości 11 Зоо sztuk, strun mosięż­
nych 6 buntów po 8 strun, szydeł stalowych 
różney wielkości s 4 5 o sztuk, nitek hcdlender- 
skich białych 5o motkow, wstążek póljedwab- 
nych s 4  sztuczki 4 8 o arszynów, wstążek jed­
wabnych różnokolorowych 4 o sztuk 68o arszy­
nów korun prostych żydowskich 21 sztuka s 4 o 
arszynów , jedna xiążka żydowska, przędzy weł- 
nianey farbowaney i motek, tales stary i ,  szpi­
lek mosiężnych 9 pączków 10,800 sztuk, na­
parstków  mosiężnych 18 tuzinów, guzików m ie­
dzianych 12 tuzinów, tasiemek lnianych wąz- 
kich różnych kolorow 126 sztuk 16З0 arszy­
nów galonów złotych w ząbki do żydowskie­
go odzienia 3  sztuki 33  arszyny, manszestru 
czarnego 1 sztuka i 3 arszynów, podpasek pół- 
jedwabnych żydowskich 10 sztifk 3 o atszynow , 
d rrlichu  bawełnianego w pasy kwieciste 1 ka­
wałek 9 ł arszyna, kaftanik albo narękawek ży­
dowski kobiecy noszony, moyiusżowyęh przyka- 
ła ń  lirzy czterech rzem uszkaćh do modlem& 
się służących, półjedwabney m ateryi pstiey  ka­
w ałek 5 t arszynów i jedne sanie z uprzężą, 
takoż sukna .czarnego arszynów i szesć ser­
w e t białych lnianych w jedney sztuce.

Niżey podpisami, krótki czas w tóm mie­
ście azbawić się mający, mają honor zawiado­
mić Szanow ną Publiczność, iź sami robią i 
przedają różne gatunki narzędzi optycznych.

Poruczając więc siebie względom Publicz­
ności donoszą: iż mają do sprzedania różne ga­
tunki szkieł do oczów każdego zdatne, tak­
że okulary do kosęrw ow ania oczów, robione 
i  kam iennych szkieł, i podług reguły sztucznie 
szlifowane, w edług każdego o k a ; tudzież dla 
nizki w zrok 'mających, przez które w odległo­
ści widzieć i czytać można. Nayduj-ą się przy- 
tóm rozmaite gatunki według naytiowszego gu­
s tu  loryńetki, wielkie perspektyw y składane i 
słoneczne, mikroskopy ze sposobami mogącemi 
powiększać przedm ioty, Cam era obscura, la 
te rna  magica, tudziez camera clara w lóźnych 
gatunkach do kopijowania przedm iotów; nie 
mniey, szkła palące, konusy, pryzm ata, i roz 
m aile szkła optyczne.

N aydują się takoż różne Mikroskopy bo­
taniczne dla am atorów  tey sztuki., tudzież więk­
sze i mnieysze angielskie achrom atyczne pe i- 
spektyw y i teleskopy.

O prócz tego, ciź sami przyym ują do re~ 
paracy i różne zepsute narzędzia za po m ierną 
cenę, obiecując w tym  rychłą usługę, i na żą­
danie do każdego przyyśc przyrzekają.

Mieszkają w domu M ichela na przeciw  R a ­
tusza. Bracia L ey tn er i K om pania z K ró le­
stw a Bawarskiego.

O  z b i e g a c h .
Od Mińskiego Gubermalnego Rządu ogła  ̂

sza się, iż wzięci za nieokazante na piśmie świa­
dectw areszlanci Jaków W.ljamowicz, Jctim Iwa­
now, Andrzey Michalski. Iwan Zayęow^ i Marek 
Balcewicz, którzy na eXaminach powiadali: vvuv 
jamowicZ rodem z królestw a Polskiego z miasta 
Łomży tamecznym mieszczaninem; Iwanow pod­
danym woroneżskiey gubernn, bohuczaiskiego po­
wiatu obywatela Jana K^asnowskiegó. ze wsi Kra­
sno*; M chalski rodem fe Państwa Austriackiego 
ze wsi Krouszojaer, położoney o fmlę od miasta 
L.u ka, wolnym rolnikiem; Zaycow poddany l- 

leńskiey gobernii, krasińskiego ujazdu, ze wsi HU- 
mak, obywatela Ałexandra Zakrzewskiego i Bal­
cewicz niepamiętajacy m iejsca urodzenia sweg<V 
na osnowie Imiennego Naywyższego ukazu 20 ie- 
bruaryi i przedpisania Ministeryum spraw we­
wnętrznych 27 marca teraźnieySzego roku, uznam 
za włóczęgów i odesłani do Syberyi na posieleme. 
Przymioty pomienionych włóczęgów: VViljamowicz 
Wzrostu 2 arsa. 5 wiersz., twarzy podługowstey, 
sucharlawey, no; a miernego, oczu błękitnych, wło­
sów na głowie, wąsach i brodzie ciem nor us> eh, na 
prawey nodze ma ran :, od ur dzema lat 2b; Iwa­
now wzrostu 2 ar>z. wiersz., twa zy okragłey, 
pdney, nosa miernego, oczu karv< h, włos w na 
glon ię i brodzie ciemnych, od urodzenia lat 27, 
Miołuiski wzrostu 2 arsz wiersz., twarzy o- 
„ iab , Ac r A ..ciz pełney, nosa rn ^ ^ 0 ,  И
czu > a r . .h ,  w is  w nagłowie w asach 1 br >dzie 
ciem о г чѵ( h; « d u rod e na lat 24: Zaycow wzro 
stu 2 ars/. 4 wier z., t*arzv podlugowatey su 
chey, no^a imern gb oczu kar eh, włosow nagło­
wie ciemno a na wąsach 1 bn-dzir s и ia tŁ ru ^  < h, 
ma ranę niewidką „a prawey nodze mzry kola­
na , od urodzenia lat 5o, 1 Balcewicz w zio .tu  2 
arss. 2 wiersz., twarzy okrągłey pdney czy ste j, 
nosa miernego oczu karycłi, łysy, у?®.5У Cłemno 
ruse, od urodzenia lat 20; a zatem tesli рогшете- ! 
ni włóczęgi, okaża się d kogo należący, aby ten j 
w proszeniu o ich powrucenie postąpił ponług bto- 
tney mocy pomiemonego Ukazu Dnia 29 sep em 
bra 182З roku. Sekretarz b A rcim ow ^z
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Z folwarku Zrubliszek W pcie W ilen. pa 
rafii Buhusławskiey lezącego, poddany i,az w is* I 
kiem Andr:>ey W azgjam s lat 2 \  Jan K ozłow ­
ski lat 3 6 , Ignacy Kozłowski lat 24  od kilku 
la t tem u zbiegli, M ichał Kaoiuszko albo M ac­
kiewicz la t 3 6 , Symon M acio ju n  albo Cyk z 
bratem  Marcinem Maciejune ti Cykiem pierw ­
szy lat 28 drugi la t 2З z zoną 1 m ałoletnim 
synem oraz ruchomością, tudziesz Mackiewicz 
albo M ickiewicz Kieyzik la t 36  z io n ą  K a ta ­
r z y n ą ,  z ruchomością, przed kilkunastu zbie­
gli dniami; w e względzie przeto  ich wyszukania, 
i odzyskania bez narażenia na riieprryjem ne 
koleje tych u których się znaydują. przez gazetę 
ogłaszam i o d o s taw ien ie  przez władzę po  lic у mą 
na mieysce upraszam . Józef Bohusz R egen t G ro­
dzki W ileński.
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Szpic Zgubiony.
2 Dnia 5 o w rześnia zabłąkał się szpic 

biały, maleńki, w pół ostrzyżony; ktoby znalazł, 
raczy oddać do domu W  W. Latoszyns kich ns 
ulicy sto Stefańskiey, gdzie o trzym a nagrodę.


